GAZETA LWOWSRA. 


Wtorek 


NETA ŻABA (CORSA: 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Ze Lwowa. — 


W d. 14. przybył z Wiódnia do Lwowa Jego 
Fkscelencyja Prezes gubernijałny baron Krieg 
de Flochfelden. 

— Z Wiednia. — 


Najj. Pan raczył swojego rzeczywistego pod- 
komorzego, tajnego radzcę i dotychczasowego 
nadzwyczajnego posła i pełnomocnego ministra 
na król. sardyńskim dworze , hr, Senft Pilsach, 
w takim samym charakterze przenieść do dwo- 
rów toskańskiego i książat Modeny i Luli, a 
k. k. podkomorzego hr. Henryka Bombelles, 
posła w Lizbonie, mianować swoim nadzwy- 
czajnym posłem i pełnomocnym ministrom ua 
Król. sardyńskina dworze. 

al eti nnda 


W d. 6. b. m. z południa przybyła tu hr. 
Marno (księżna Angouleme) ze swoją bratan- 
ką, hr. de Rosny (księżniczką Berry). 

BEMA 

Gazeta teatralna wićdeńska z d. 4. paźdz. 
zawićra o szybkićj podróży do Badenu i La- 
xenburga w d., 23. i 25. września następujący 
artykuł, który dla uzupełnienia podań naszego 
korespondenta, który był može mylnie zawia- 
domiony, czytelnikom naszym udzielamy: C. k. 
skorowozy, użyte w d. 23. i 25. września, aby 
towarzystwo badaczów natury zawićźć do Baden 
i Laxenburga i na powrót do Wićdnia, zwróci- 
ły mocno uwagę publiczności i z jędnały stu- 
szne podziwienie. Sam Londyn i Paryż nie- 
mogą podobnego stawić przykładu, albowiem 
nie Ria że wd. 23. września trzydzieści dzie- 
więć skorowozów ciągnionych przez 112 koni, 
do których wsiadło 212 ósób, a w d. 25. wrze- 
śnia siedm - dziesiąt trzy skorowozów ciągnio- 
nych 192 końmi, do których wsiadło 418 osób, 
cały dzień do tćj służby było użytych, a je- 
doakże żadna podróż skorowozów na wszystkich 
gościńcach austryjackiej monarchii nie była 
przerwana, ani odjazd jednego nawet skoro- 
Wozu niezostał spóźnIONY. Aby czytelnikom 
wystawić wielkość zakładu c. k. skorowozów, 
umieszczamy następujący spis powożów i 
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koni, które w owych obudwóch dniach, bez 
wstrzymania zwyczajnćj cywilnćj jazdy, by- 
ły użytemi. W sobotę dnia 23go września do 
Badenu, Powozy. Na 40 osób 4; na osm 
osób 7, na 6 osób 6, na cztćry osób 22, ra- 
zem 39 powozów, ciągnionych przez 112 koni, 
w których wraz ze służącymi siedziało 212 osób: 
Wtorek d. 25. września do Laxenburga: Po- 
wozy: na dziesięć osób 6; na dziewięć osób 2, 
na ośm osób 10, na sześć osób 17, na eztóry 
osoby 368, razem 73 powozów, ciagnionych przez 
192 koni, w których wraz ze służącymi sie- 
działo 418 osób. Radzca nadworny i nadwor- 
ny administrator poszt Maxymilijan Otto, Ka- 
waler de Ottenfeld, któremu winni jesteśmy 
urządzenie c. k. skorowozów w monarchii au- 
stryjackićj i którego zaslugi co się dotyczć 
póczt w ogólności i szczególności są wielkie, 
wydał przy tćj sposobności najroztropnićjsze 
rozkazy; znajdował się przy odjeździe w Wić- 
dniu, podezas podróży na gościńcu i na miej- 
scu przeznaczenia, aby się własnemi oczami 
przekonał o dokładnóm dopełnieniu swoich 
przepisów. Dla podróżnych i publiczności umie- 
jacćj oceniać wszystko co jest pożytecznóm, nie 
nie zostało do życzenia. Obiedwie podroze od- 
były się pod kierunkiem muudurowanych kon- 
duktorów ; porządnie przybrani pocztylijonowie 
odznaczyli się wzorowóm postępowaniem. Pu- 
błiczność widzi z tąd, z jaką korzyścią mog 
być c. k. skorowozy w znacznćj liczbie użyć 
z jaka ogłędnościa jest ten zakład urządzał 
i jakiemi obfitemi środkami uposażony. Arty- 
kuł ten niemożemy inaczćj zakończyć, jak tyl- 
ko z wielkiem podziwieniem i czcia dla zało- 
życiela tego zakładu. i 


Dz. Observatore Triestino donosi z Tryjestu, 
Że tameczna dyrekcyja centralnego zakładu po- 
łączonego towarzystwa assekuracyjnego; osadzie 
austryjachićj kupiechićj brygaptyny „Apolloć, 
która w nocy z d. 26. na 27. b.r. na wodach 
pod Cerigo, napadnięta w przewyższającćj sile 
przez rozbójnika morskiego broniła się wa- 
lecznie, i ze stratą jednego człowieka , okręt 
i towar ocaliła , kazała osadzie tego okrętu, 
przez jéj kapitana, rozdać 1315 z. r. m. k. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 


— Z Petersburga d, 15. września. — 

Cesarz jmć, w podróży swojćj do Smoleńska, 
2. b. m. u rogatek m. Wieliża i przy prze- 
prawie przez Dźwinę, spotykany był przez urzę- 
dników, obywateli iinnych mieszkańców. Przy 
przemianie Koni za smoleńską rogatka, przy- 
jać raczył od mieszczan ofiarowany mu chleb 
i sól, i w pożadanóćm zdrowiu udał się w dal- 
szą podróż ku miastu Porzecze. W dalszćj 
podróży swojój po trakcie Białoruskim, przy- 
bywszy 6. b. m. o 11 wieczorem do rogatek 
miasta Czernichowa, i nie wysiadając z pojazdu 
z przyczyny deszczu, po przemianie koni, udał 
się w dalsza drogę po trakcie do Kijowa.: 

Z liczby dwóch, wybranych przez szlachtę 
gubernii wołyńskićj, kandydatów do urzędu 
marszałka gubernijalnego , cesarz jmć 30. sier- 
pnia b. r, raczył zatwierdzić na ten urząd szam- 
bellana Leńkiewicza. 

W skutek ukazu j. c. m. z d. 7. kwietnia 
1831. nałożony zostaje areszt w gubernii kijow- 
skićj pow. lipowieckim na klucz Daszewski i 
na wszelki inny, gdziekolwiek znajdujacy się 
majątek, zostajacy pod dożywociem hrabiny 
Tekli, córkiHieronima, Poteckićj, z domu księż- 
niczki Sanguszko, z powodu, iż część, należna 
prawem spadku, synowi jéj hrabi Włodzimie- 
rzowi, synowi Włodzimierza, Potockiemu, któ- 
ry, należąc do powstania, uległ z mocy praw 
utracie takowćj puścizny, po ustałóm dożywo- 
ciu matki, powinna być rozrządzona stosownie 
do dalszych postanowień zwierzchności. 

Portugalija. 


a Najnowsze wiadomości z Portugalii (przez 
w dochodzą do 15. z Lizbony, a do 18. 
porto. Około tego czasu oblęgali Migueli- 

ści O porto. 


Lecz ani na ladzie ani na mo- 
rzu nic nie było roztrzygnionego , chociaż od 
8. do 17. bywały potyczki. Doniesienia amie- 
szczone w gazetach angielskich, a wyjęte z ga- 
zet oportskich i listów, obójmują co następu- 
je: W d. 8. września udórzyło wojsko Dom 
Miguela z obojćj strony Douro na szańce oport» 
skie. Villa-Nova, nie będąc pozycyja do bro- 
nienia, opuściło wojsko Dom Pedra, Które zer- 
wawszy most za soba, zostawiło sobie sa- 
mój załogę Pedrystów w klasztorze Serra 
= złożoną blisko z 600 ludzi — którą otoczyli 
Migueliści, lecz załoga ta tak dzielny dawała 
odpór, iż przynajmniej, jak dalece dochodzą 
ostatnie wiadomości, wszystkie nieustanne ataki 
miguelistów były daremnemi. Dom Pedro 


znajdował się w d. 8. podczas potyczki na 
mićjscach najbardzićj zagrożonych, i od godz. 
Otćj rano do 8méj wieczorem , kierował dzia- 
łami bateryj osobiście; omal już niepoległ, 
ponieważ kula dzia!owa taż po nad jego głowę 
udórzyła w przed- piersień, gdy celował działo. 
Gubernator z Oporto został ugodzouy w rękę, 
która musiano odjąć. Ataki były przedsiębra- 
ne w równym czasie wzdłuż całćj linii konsty- 
tucyjonistów. Pułkownik Hodges, udórzył na 
miguelistów na czele małego oddziału, z boku, 
w stronie północnćj Douro, i zmusił ich do 
ucieczki. Migueliści ponawiali swoje ataki na 
klasztor Serra w d. 9. i 10., tudzież w d. 14. 
w nocy o godz. 40. i 12. rano o godz. 3., lecz 
odpór oblężonych nie był do pokonania. Dom 
Pedrowi udało się dać załodze tego klaszteru 
400 ludzi posiłków, albowiem pozycyja ta pa- 
nuje miastu Oporto, i dia tego jest ważną, 
tóm bardzićj, że migueliści poczęli już rzucać 
bomby do miasta i objawili zamiar, zniszczyć 
tę siedzibę rewolucyi. W d. 16. wieczorem 
oddział załogi oportskićj zrobił wycieczke iwy- 
parował na przeciw sobie stojący oddział Mi- 
gaelistów z ich pozycyi; przy tém miał on 
zabrać blisko 100 jeńców, zdobyć kilka dział, 
a kilka innych zagwożdzić. List prywatny mó- 
wi, iż przy odójściu statku pocztowego, który 
te wszystkie przywiózł wiadomości, trwał naj- 
zacięlny bój, i migueliści mieli wielką liczbę 
bomb rzucić do miasta. 

List, pisany z okrętu stojącego przed Liz- 
bona, z d. 15. września, donosi, Że w tym dniu 
eskadra Sartorijusza nie była daleko od eska- 
dry Dom Miguela. Ostatnia składała się z okre- 
tu linijowego o 74 działach, fregaty o 44, 
dwóch korwet, dwóch wielkich brygów i je- 
dnego statku parowego. Sartorius miał 2 fre- 
gat, 1 bryg, 3 szonery i Zstatki parowe; z tych 
jeden posłał do Oporto o posiłki, które się 
z nim połączyły. ' 

Artykuł angielskiego Tturyjera wyraża: Flota 
Rem Miguela opuściwszy Tag w dniu 11. utra- 
ciła statek parny, który ze wszystkićm, co na 
nim było, zatonał, a przez silna burzę maszty 
jednego bryga stały się igraszka bałwanów mor- 
skich; ta flota chciała powrócić , lecz nie do- 
puścił tego Sartorius, atak płynęła ku połu- 
dniowi, ścigana przez eskadrę Dom Pedra. 
Widziano ją pod przylądkiem St. Vincent, i są- 
dzą, że się udała ku Jiadyksowi. 

Globe zapewnia także, że eskadra Dom mi- 
guelistów przez północne wiatry została roz- 
prószona; gdyby się to było nie stało, i gdyby 
błokada miasta Oporto, przez Dom Miguela 
zapowiedziana, była istotna, więcby ją Apglicy 
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szanowali. Okręty angielskie krążyły: przed 
Oporto i Lizbona.. ZE 

Kronika konstytucyjna oportska z dnia 18go 
września zawićra co następuje: Po północy 
rozpoczał się silny ogień prawie na całćj nie- 
przyjacielskićj linii. Było to, jak się dowiadu- 
jemy, planem nieprzyjaciela napaść na nasze 
forpoczty. Lecz ponieważ te sa czujne, a pićr- 
wsze nie bardzo karne, przeto doświadczenie to 
rie miało innego rezultatu, jak tylko, że nie- 
przyjaciel ucićrpiał wiele od ognia naszych for- 
pocztów iod swojego własnego. Od zbiega dor 
wiadujemy się, że ogień naszćj artyleryi bar- 
dzo był skuteczny i Że nieprzyjaciel od tegoż 
i od rac kongrewskich wielką poniósł szkodę. 
Szpital w Formige ma już niewystarczać na 
umieszczenie rannych. Nieprzyjaciel stał cią- 
gle od 15go każdćj nocy pod bronia, i wojsko 
ma być bardzo znużone. Wojsko stojące na 
prawym bregu Duero, rzucało zeszłćj nocy 
nieustannie race ibomby. Zdaje się, Że ostat- 
nich nić ma nieprzyjaciel podostatkiem i mało 
robią szkody. — Wczoraj osadził Gaspar Te- 
Xcira i inni jenerałowie za stósowne , cofnać 
polowa artyleryja, stojącą pod miastem, do 
Valengo; zamiarten miał sprawić nieukonten- 
towanie pomiędzy wojskiem i tego planu za- 
niechano. — Z dnia 49. września. Przez sta- 


tek parny City of Edinburg , który tu dzisiaj 


zawinął, dowiadujemy się, że w dniu 15. Sar- 


torius stał naprzeciw eskadry miguelistów. Od- 
dział pod rozkazami kapitana Fryderyka George 
blokował Tag i miał związki z eskadrą admirała 
Sartorius, aby w razie potrzeby działać wspólnie. 

Gazety angielskie umieściły jeszcze kilka 
Prywatnych doniesień z Oporto z dnia 19. i 20. 
Września. Pićrwszćj daty potwierdzaja wszystko, 
co wyżćj namieniono. List z dnia 20. wyraża: 
Noc ostatnia upłynęła spokojnie i bez bombar- 
owania. Z Villa-nova rzucano czasami race, 
lecz były złe i żadnego nie uczyniły skutku. 

zisiaj rano widzimy, że wojsko Dom Miguela, 
a przynajmnićj onego część większa , opuściło 
Villa- ova istanęło na wzgórzu pod St. Ovido. 
Wszystkie doniesienia zgadzaja się na to, że 
ardzo wiele utraciło w ostatnich potyczkach. 
Handlarze szli dziś spokojnie do Vilła-nova 
1na powrót, i mnóstwo łodzi pływa między obu- 
“woma brzegami. Ze strony północaćj dono- 
sza, Że milicyja i ochotnicy stracili odwagę, 
i chcą do domów powracać. Może to być, cho- 
ciaż tym doniesieniom zawierzyć nie można. 
Zdaniem mojóm jest, że poczekają do ś. Mi- 
chała (29, września), potém uderza; a jeżeli 
UE atak nie uda, ukończą kampaniją. Spo- 

Łiewają się, że Brilomart i inne okręty z amu- 


nicyja niebawem: nadpłyna; albowiem istotnie 
brakuje tego, aszczególnićj kul do dział cięź- 
kich. Wtćj chwili na nowo się poczyna bom- 
bardowanie , i zdaje się zapowiadać zmianę 
w planie. Niektórzy z naszych obawiają się, że 
odwrót z-Villa-nova jest tylko wybiegiem, aby 
być pewnićjszym skutku. Lecz ja temu nie 
wierzę. Dzisiaj wydał konsul angielski rozpo- 
rządzenie, że na wypadek zaburzenia, gmach 
faktoryi będzie pewnóm schronieniem dla An- 
glików.  Codzieńnie przybywaja zbiegi, i gdyby 
mocne posiłki wylądowały, jeszczeby można 
wiele zrobić ; lecz bez takowych, obawiam sie, 
że chociaż Dom Pedro może być królem wO- 
porto, przecież Dom Miguel pozostanie kró- 
lem w Portugalii. 3 
Hiszpanija. 

Nouvelliste z dnia 30. września mówi: Ostat- 
nie wiadomości o zdrowiu króla hiszpańskiego 
są z Madrytu z dnia 22. Chociaż stan jego ka- 
tolickićj mości: był jeszcze zatrważający, wsze- 
lako znacznie się mu polepszyło, i zmnićjszyła 
się obawa o Życie Króla. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

W Sun czytamy: Donosiliśmy wczoraj, że 
kilku okrętom angielskićj eskadry pod Oporto 
nadesłano rozkaz, przejść rogatkę ku obronie 
poddanych angielskich. Teraz możemy donice- 
sienie to z pewnego źródła potwierdzić. Już 
przed kilku dniami posłano instrukcyje kapi- 
tanowi Brown z okrętu »Talavera.* Toż samo 
pismo oświadcza się za upoważnione, donieść, 
iż z pewnym oficerem wysokiego stopnią i wiel- 
kiego doświadczenia w wojsku angielskićm, za- 
warto układy, podług których obejmie naczelne 
dowództwo nad wojskiem Dom Pedra. 

Courrier z dnia 26. września wyraża: Dzi- 
sićjszy Dzieńnik poranny donosi, że w Spithead 
spodziewają się francuzkićj floty, i Że sir P. Mal- 
colm otrzymał rozkazy objąć dowództwo nad 
połączona angielska flotą i być w gotowości do 
odpłynienia. Opierając się na niewatpliwćj po- 
wadze, możemy zapewnić, iż do téj chwili nie 
miał admirał angielski takiego rozkazu. Prze- 
ciwnie zaś, jest całkiem pewna rzeczą, że rzad 
nasz ma wiadomość, wielce do prawdy podobną, 
że flota francuzka przyhędzie do Spithead i 
tamże jako flota sprzyjaźnionego narodu kotwicę 
zarzuci. Wszelako admirał angielski nie ode» 
brał, przynajmnićj dotad, żadnych rozkazów, 
aby się nasza flota z tamta połączyła, lub żeby 
objął dowództwo nad flota połączona. . 

W dniu 27. września, okręt: »Lord Welling- 
tonć dawnićj okręt kompanii wschodnio-indyj- 
skićj, kupiony na rachunek Dom Pedra, à przez 


pp- Cox i Curlings naprawiony, wyszedł z war- 
sztatu w obliczu licznego towarzystwa. Okręt 
ten ma nowe maszty , strzelnice na 60 dział, 
na nowo;miedzią wybity, i powiększony, tak, że 
teraz może być uważany jako nowy okręt; 
-w następującym tygodniu odpłynie do Portagalii. 
Bryg Yarrow miał w dniu 29., odpłynąć z za- 
pasami wojennemi do Oporto. Szoner Ilerbal 
wyszedł pod żagle z.Gravesend do Oporto wd. 
24. z. m. z 200 rekrutami dla Dom Pedra. 
Ogólnie ze strony ajentów Dóm Pedra widać 
wielką działalność. 

Lseds Inteligencer wyraża: Gazety ministe- 

ryjalne zapowiadają , Że lordowie Grey i Broug- 
ham udadzą się do Londynu w początkach paź- 
dziernika. Sadzą , Że to będzie wstępem do 
ważnych odmian w administracyi. Lord Grey 
życzy sobie uchylić się, co niejakich doznaje 
trudności; lecz domyślają się, Że lord Broug- 
ham obejmie ster gabinetu; lord Althorp lord 
izby skarbowćj, która się mu stała mozolna, i 
jeszcze dwóch lab trzech innych ministrów 
podziękuja, ahy innym miójsce zrobić. Gdy lord 
Brougham swoję ustali powagę, zaprowadzi ón 
jeszcze: i inne odmiany. Niektórzy są tego zda- 
nia, Że sir Robert Peel obejmie pod nim urząd, 
inni zaś, Że zacny baronet uda sie do Indyj, 
w miéjscu lorda Bentink , jako jeneralny guber- 
eator. Więcćj nierównie niepodobnych rzeczy 
przyszło juz do skutku. 
„Nadzwyczajny poseł rossyjski, hr. Matusze- 
wicz, miał nieszczęśliwy przypadek, Že na polo- 
waniu raniono go niebezpiecznie w nogę. Dla 
tego též nie mógł być obecny obradom kon- 
ferencyi. : 

Courier z d. 27. września mówi: »Wczoraj- 
sza koniercucyja trwała 4 godziny, i cieszymy 
się, że możemy donieść, iż ton dyskusyi byt 
więcćj tchnący pokojem, niżeli wojną. Nota 
niderlandzkiego ministra spraw zewnętrznych 
wydana pod. d. 20. września, w stanowczych 
wyrazach była ułożona. : Rząd niderlandzki 
niec chce odstąpić od iego, co po układach 
z d. 30. czerwca uważa za ultimatum konieren- 
cyi, całkici jest przygotowany opićrać się wszyst- 
kićmi, jakie wjego mocy, sposobami, každe- 
mu kovrekcyjneimu środkowi, ale postanowił 
także, nie dać powodu żadną inicyjatywa kro- 
ków nieprzyjacielskich ze swojćj strony do 
takich środków. 

W d. 28. września rano nadeszły listy z Mal- 
ty z d. 12. wspomnionego miesiaca, Nic wa- 
źnego w sobie nie zawićrają. Wyspa wulka- 
niczna na brzegach Syeylii, którćj raptowne 
zjawienie się tak wielkie sprawiło wrażenie, 
wprawdzie znowu zapadła się, lecz zostawiła 


skałę nader nicbczpieczną dla żeglugi w owój 


okolicy morza śródziemnego. Statek poczto- 
wy Firebrand, który te listy przywiózł, za- 
winał był w d. 20. także do Kadyxu, Właśnie 
podówczas miało być wykonane król. rozpo- 
rządzenie, odbićrające temu portowi wolność, i 
to pomimo wszelkich usilowań temu żapobieże- 
nia. W samém mieście wielkie wrazenie. ten 
wypadek uczynił, a pomiędzy klasą żarobko- 
wą tak się wzburzyły umysły, iż się obawia- 
no o utrzymanie spokojności. "Tymczasem da= 
tąd wszystko było spokojne. 

Wielu wyższych oficćrów marynarki, zapy- 
tanych ze strony adwmiralicyi względem mo- 
zliwości skutku wyprawy na Skalde, mieli 
być jednomyślnie tego zdania, że skutek był- 
by bardzo watpliwym. 


Francyja. 


Podlug dzień. MWouvcliiste z d. 1. paździer- 
nika ukończone zostały układy względem mo- 
dyfikacyi ministeryjam , i rezultat tychże miał 
być w Monitorze z d. 2. października ogło- 
szony. Tymczasem donosi Nouvelliste uprze- 
dnio, Że minister wojny, marszałek Soult, 
będzie prezesem rady ministrów, a 'pp. -Mon- 
talivet i dA Argout zatrzymają swoje wydziały. 
P. Dupin, podług tego dzieńnika, nie znaj- 
duje się na liście ministrów. 1 

Książę Talleyrand zjechał w d. 30. września 
do Paryża. 5 

Jenerał Savary łącznie z intendentem cywil- 
nym, panem Genty de Bussy, ułożył w d. 17. 
sierpnia postanowienie do utworzenia gwardyż 
narodowój w Algierze. ' 

Moniteur wyraża: Jfontradmirat Hugon do- 
nosi ministrowi morskicmu pod d. 22. sier- 
pnia o przytrzymaniu dwóch greckich mor- 
skich rozbójników przy brzegach Mainy. Pi- 
sze także, Że książę Ypsilanti, członek ko- 
misyi adminisiracyjnćj Grecyi, umarł w Nau- 
plii d. 16. sierpnia wieczorem ; że więdzy 
Grekami panuje wciąż anarchija, a stronnie- 
twa, kióre przeciagają po otwartym kraju Mo- 
rei, wszędzie roznoszą spustoszenie. Potrze- 
ba jest koniecznie, aby przynajmnićj przybyłe 
rejencyja, za nim stanie książę Olto. 

Courrier Français pisze z Orbe w kantonie 
Wadt z d. 41. września: Msiążę Brunszwicki 
przybył w towarzystwie dowódzcy żandarmów- 
Jak słychać wybrał on nasze miasto na mie- 
szkanie. Dowódzca ten kazał sobie władzy 
wydać świadectwo, Że książę pozostał w kraju 
szwajcarskim. 


naa waw g 


Holandyja. 


Wiadomości z Hagi z d. 29. września za- 
wićraja : Z Londynu donoszą , że tutćjszy po- 
seł podał w d. 20. konferencyi notę, w którćj 
nasz rząd użala się między innómi na to, że 
układy na stopie proponowanego przezeń tra- 
ktatu z d. 30. marca 1832 raptownie zostały 
zerwane; przyrzeka, Że nie zezwoli na Żadne 
więcćj koncesyje i naléga na ukończenie in- 
teresów. 3 

Wojsko znajduje się ciągle na swoich le- 
żach, lecz tak jest podzielone , Że w 24 go- 
dzinach może się zebrać na przeznaczone 
mićjsce. a 

Belgijum.  , 

Gazety bruxelskie doposza pod d. 29. wrze- 
śnia: Jutro rano wyjadą z tad królestwo ich- 
aność , książę Orleański , wielki marszałek, 
jeuerał "an Hane, pułkownik Prisse, major 
de la Gottelleire i jenerał Wolff do Antwerpii. 

Dowiadujemy się, Że król zamyśla w nastę- 
pujacy wtorek odprawić z księciem Orleań- 
skim przegląd trzecićj dywizyi w Dendorlam. 

Union mówi: Wszyscy ministrowie podali o 
awoje uwolnienie , i zawiadują tylko sprawami 
swoich wydziałów, dopóki nie będą ich nastę- 
pcy mianowani. Zdaje się, że to tak długo nie 
bedzie rozstrzygnionóm , dopóki niç nadejdzie 
odpowiedź z Londynu, którćj się codziepnie 
spodzićwaja. Wiadomości z Holandyi nie każa 
bynajmnićj watpić, Że gabinet hagski odrzucił 
ustatnie propozycyje konferencyi. 

W Journal de la Belge czytamy: »lowia- 
dujemy się, że pełoomocnictwa, które p. van 
de Weyer otrzymał, do wnijścia w układy z 
Holandyja, kończą się z dniem 10. paździer- 
nika. Przesłane panu van de Weyer insruk- 
cyje nie były, jak zapewniają, na radzie mi- 
bisteryjalnćj rozpoznawane. P. Goblet miał 
pisać do pana van de Weyer, że bierze w téj 
mierze całkiem na siebie odpowiedziałoość.e 

Wczoraj został tu kawaler 5toryde Richmont 
uwięziony. . Dawnićj był on od naszego rzadu 
z tajemném poselstwem do Holandyi posłany, 
i jak słychać, miał on korzystać z tego, aby 
w Belgijum intrygować. 

Journal d'Anvers mówi: »Nie wierzymy cał- 
kiem w środki zmuszające, zapowiedziane przez 
Francyją, a tóm mnićj w owe ze strony An- 
glii — środki, któreby inne mocarstwa Euro- 
PY musialy uznać za dobre, a z którómi Fran- 
cyja chce żyć w pokoju.< 
> Courier angielski z d. 22. września zapewnia, 
ie najmnićjsze poruszenie angielskićj floty ku 


wschodowi nie zaszlo, i ani zadacgo znaku do 
tego nić ma. 

Pan Legarć, sprawujący interesa Zjednoczo= 
nych Stanów północnej Ameryki przy rządzie 
belgijskim, oddał w d. 25.2. m ministrowi spraw 
zagranicznych list swój wierzytelny, a potóm 
miał zaszczyt być na obiedzie u króla wraz 
z jenerałem północno - amerykańskim Wolff. 
Były rejeut, pan Surlet de Chokier, znajdo- 
dował się także na obiedzie u monarchy. 

Z Antwerpii donosza pod dniem 27. b. m. 
Codzieńnie przybywa tu artyleryja. Wczoraj 
przywieziono znowu 8 możździćrzy. Król jmść 
jadac tu, zrobi przegląd dywizyi jeęnerała Du- 
vivier w okolicy Lier. 

Z Valenciennes pisza pod d. 27. września s 
Korpusy tworzące wojsko półuocne są w po- 
ruszeniu, lecz tylko ku samej granicy , „gdzie 
stana sciśnione. Pułk 20ty ruszył z Douat; 
1szy batalijon stoi w Cysoing, 2gi w Pont-a- 
Marck i Seclin, 3ci, który idzie z Arras, w 
Orchies. Urzędnicy administracyi i posad woj- 
skowych ze wszystkiech stron przybywają. W d. 
29. b. m. dywizyja Achard stanie w sposobie 
następującym: Brygada jenerala hr. Castella- 
ne; 8my lekki pułk w Conde i okolicy; pułk 
12ty linijowy w Valenciennes i okolicy. Bry- 
gada jenćrała Woirole; pułk 22gi linijowy w 
Maubeuge , Bavari i okolicy; pułk 39ty Ini- 
jowy w Avesnes, Landrcries i okolicy. Dwa 
batalijony pułku a2go linijowego przybywa 
dzisiaj do Valenciennes. Teraz jest już pe- 
wna rzeczą, że główna kwatćra wojska pół- 
nocnego będzie w Valenciennes. Hotel dyrek- 
cyi kopalni z Anzin, położony przed brama 
paryzka lecz w obwodzie miasta, urządzony 
jest dla marszałka Gerard į jego sztabu jene- 
ralnego. Valenciennes będzie średnim punk- 
tem operacyj wojska północnego, gdyby to 
działać zaczęło. 


Szwecyja i Norwegija. 


W dniu 9. września przybył Król jmć szwedzki 
z podróży swojej przez Schonen do Helsingborg; 
nazajutrz ogladał monarcha ukończony port. 
W podróży swojćj był król przyjmowany uro- 
czyście. W dniu 42. opuścił król Helsiogborg, 
zezwoliwszy wprzód deputacyi kupców na proż- 
bę, aby wtóm miójscu, gdzie monarcha przed 
22. laty najprzód na ziemię szwedzka wstąpił, 
mógł być wzniesiony pomnik. Za przybyciem 
swojóm do Lund, przyjęty został Król przez 
władze miójskie i uniwersytetu. Na mową 
kanclerza uniwersytetu odpowiedział krół mię- 
dzy innćmi, co następuje : »lm bardzićj ob- 
szórna 2 waćpana moralna odpowiedział- 


ność, tém hardzićj jestem tego pewien, że 
zadajesz sobie wpan pracy ptzeniknać zdolność 
każdego młodzieńca, oświćcić jego biedy i skie- 
rować jego umysł ku powinnościom dla ludz- 
kości. Aby ludzkość była szczęśliwą, potrze- 
buje spokojności; lecz ta spokojność nie dlugo 
ostać się może bez posłuszeństwa ku ustawom, 
a tóm bardzićj bez poważania i miłości ka tymże; 
ustalają one bowiem bezpieczeństwo teraźnićj- 
szości i sa rękojmią na przyszłość. Powtarzaj 
waćpan młodzieży, tćjto nadziei ojczyzny, iż 
niepodobna, aby kraj był wolny, jeżli onego 
rząd nie używa tój niepodległości, jaką mu 
ustawy i instytucyje nadają.« 

Turcyja. 

— Z Konstantynopola d. 1. wrześn, — 


Dzisiejszy Moniteur Ottoman umieścił fir- 
man, mianujący Reuff paszę zastępcą wiel- 
kiego wezyra w administracyi wojska. 

Tenże Moniteur pisze, iż gdy naprawa ró- 
Znych twierdz krajowych ma być uskutecznio- 
ną według powszechnego planu, przeto tym 
celem naczelny budowniczy Abdal Helin ef- 
fendi został mianowany komisarzem i uda się 
do owych twierdz, dla wydania stosownych 
rozporzadzeń. Miał on d. 22. z. m. prywatne 
posłuchanie u sułtana, a otrzymawszy osta- 
tnie instrykcyje, wyjechał d. 22. z. m. 


Ilerscheł udziela pod dniem 24go września 
z Slough w Anglii wiadomości o swoich na 
nowo postrzeżeniach komety, odkrytego przez 
c. k. kapitana Biela. Pojawienie się tego ko- 
mety, który w 6 1/2 latach obiega koło słoń- 
ca, z upragnieuiem było przez astronomów 
oczekiwane, i potwierdza: bystrość naszych a- 
stronomicznych teoryj. Dotąd widzićć go mo- 


Źva tylko przez bardzo dobre teleskopy , lecz 


gdy się więcćj ku słońcu zbliży, jeźłi nie sa- 
mém okiem, toć za pomocą instrumentów 
będzie mógł być widzianym. 


— 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 
Ołomuniec. Targ na woły d. 11. paździer. 1882. 

Przypędzili: Max Kroński, z Pentki, 
30 wołów; Rössler Salomon, z Dombrowy, 34; 
Scbarfmesser Topl, z Cieszanowa , 29. Malé- 
mi partyjami 208. Ogóľcm więc 304. 
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Kupili: Winkler Ferdynand, z Mirwein 
19 sztuk z 2 rad. po 85 zr., z których jedna 
wydać mogła 280 funt. miesa i 80 funt. łoju; 
tenże 8 sztuk z l rad. po GG zr., z których 
jedna wydać mogła 250 funt. miesa i 45 lunt. 
łoju; Husserl Abraham, z Prosnitz, 28 sztuk 
z 2 rad. po 107 zr., z których jedna wydać 
mogła 320 funt. mięsa i 35 funt. łoju. Maićmi 
partyjami 241 sztuk. Dodawszy do tego radasz 
5, wyniesie summmę 301. 


Podług powyższego wykazu znajdowało się 
na targu, odłlożonym na dzień dzisićjszy, tylko 
801 sztuk, po największćj części bardzo chu- 
dego bydła, które pomimo tego wszystko sprze- 
dane zostało. Nierównie żywićj zakupywano 
przed targićm, i tak kupili: i 


Spółka wićdeńska 318 sztuk z 35 rad. parę 


*41 cetn. po 395 zr. od Mojżesza Maranter z Ga- 


licyi; 444 sztuk z 46 rad. parę 14 cctu. po 
405 zr. od Józefa Kris (te woły były najlepsze); 
160 sztuk z 20 rad. parę 10 cetn. po 370 zr. 
od Grzegorza Mrzeczunowicza. liupcy prascy 
157 sztuk z 17 rad. parę 10 1/2 ceto. po 380 
zr. od Franciszka Fussek z Opawy; 147 sztuk 
z 18 rad. parę 9 1/2 cetn. po 340 zr. od Moj- 
żesza Fried ze Stryja. Cech rzeźnicki z Brii- 
nu 266 sztuk z 30 rad. parę:14 cetn. po 395 
zr. od Mendla Bergmanna ze Stryja. Cech 
rzeżnicki ołomuniecki 123 sztuk z 43 braku 
i 18 rad. parę 8 1/2 cetn. po 300 zr. Z tego 
przedkupna okazuje się, Że ceny bydła na rzeź 
dotychczas jeszcze zbyt są wysokie , a dla sprze- 
dajacych bardzo korzystne. Ito teraz bydło 
sprzedaje, może być pewny zysku, bo na o- * 
słep targu dobijają, a lubo cetner miesa mą 
teraz w Wićdniu 36 zr. w.w. kosztować, prze- 
cieź tutaj za cetnar po 38 zr. płacą. 


„Słychać, że przez kilka tygodni maja je- 
szcze liczne stada na largi tutejsze przybywać; 
słusznie się nawet tego spodziówać należy , 
gdyz okoliczności teraźnićjsze, tak bardzo sprzy- 
jające, każdego właściciela do ruszenia ze sta- 

ami swejómi zachęcają. 


" 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Gabriele, drama w 3ch 
aktach — i Raphael, komedyja w 1 akcie. 
Jutro : Der Barbier von Sevilla; "wielka komicz- 
na opera w 2 aktach, > 
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